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Kiedy w e d łu g  d a w n e g o  zw ycza ju ,  w dn iu  
o s ta tn im  G rud n ia  z e b ra ło  się dziesięć o só b  do  
g o sp o d a rz a  d o m u  tu w W arszaw ie ,  aby  z nim 
rok zakończy c. sk łada jąc  m u życzenia  na n a ­
s tępn e  lata; znajdow ał o się pom iędzy  niemi 
c z te re c h  za s łużo ny ch  m ężów , k tó rych  liczba 
lat, do  siebie dodana  w ynosiła  3 0 0 .  K ażd a  z 
nicli p ra c o w a ła  w zaw odzie  nauczycielskim. 
W d z ięezn y  gospodarz, za tak m i łe  to w arzys tw o , 
sk łada  p ub liczne  dzięki w szystk im  ze b ran y m  
K o ś c i o m .
Z>

—  l>o Pam iętn ika  S ceny  W arszaw sk ie j  na  r. 
b ieżący  i następne- lala, d o łą c z a c  będ z ie m y  o d ­
d z ia łam i ,  poi t r d y  znakom itszych  naszej S ceny  
ai ty s tów, z, tego  p o w o d u  uznaliśmy ko n iecznem  
po w ięk szen ie  fo r m a tu  k s ią ż k i ;  trzys ta  b lisko 
s t ro n ic  w ó sem ce  większej na pap ie rze  p iękuym  
i sz eS c  p o r t r e tó w  artystek  baletu . P an i  K oss  
T u rcz y n o w ie / ,  i W iiu ek ie j ,  o raz  P an ien  G w o - 
zib ekiej, W e n d t  i I r a w n e j ,  w yk onanych  na 
c y n k u  p rzez  P a n a  B on aw en tu rę  D ąb ro w sk ieg o  
(n iek tó re  p o r t r e ty  ju ż  są u k o ń czo n e )  stanowić 
b ę d ą  to m  trzeci ,  k tó ry  w yjdz ie  jak e śm y  p o ­
p rz e d n io  og łos il i ,  w m ies iącu  L u ty m .

P r e n u m e r a t a  z ł .  G g r .  2 0  w W arsz aw ie —  
8 na p row incy i ,  1 0  za g ra n ic ą — p rz i  jm u je  się 
w R e d ak cy aeh  Gazet, ce ln ie jszych  K sięgarniach 
i U rz ę d a c h  p o cz to w y ch ,  d o  dnia 2 0  b .  m. i 
rokn .  P o  ty m  te rm in ie  cena  p r z e d p ła ty  p a d  
wy źszoną zostanie. K....

Z  C hełm a Grud. ■— D zień  w czorajszy , 
j-ako rocznica Im ienin N ajjaśniejszego P ana, zaT

w sze i najwyższą radością  o b ch o d zo n y ,  p am ię ­
tn y m  je szcze  będzie  dla D yecezyi C he łm sk ie j ,  
szczegó ln ym  d o w o d e m  łask i N ajjaśn ie jszegoM o- 
N A i icH Y ,  przez us tanow ien ie  i o tw o rz e n ie  w dn iu  
tym  przy  Sem inar ium  tu te jszem  szko ły  śpiewów  
kościelnych, czyli in s ty tu tu  śp iewaków  (diaków) 
k tó re g o  p o t r z e b a  czuć  się davyala z d a w n e g o  
czasu. Najjaśniejszy  P a n ,  na zaniesioną p r o ­
śbę  p rzez  P as te rza  Dyecezyi C he łm sk ie j ,  J W .  
S /u m b o r s k ie g o ,  Biskupa, N ajm iłościw iej r o z ­
kazać' raczy ł ,  nie ty lko  udzielić  fundusz  na u -  
rządzen ie  p o t r z e b n e g o  na  ten cel lokalu, lecz 
i co ro czn ie  p rzeznaczać  eta tem  su m m ę  z łp .  
13 ,0 50 ,  na u trzym an ie  22  uczniów, do  liczby 
k tó ry ch  p rz y jm u ją  się z p ie rw szeństw em  p rz e d  
innym i s iero ty  po księżach, n ie m o g ą ce  je szcze  
h y c  pom ieszczonem i w S em inarium , i dzieci 
śp iew aków  k o śc ie ln y ch ,  zw anych  Diakami. 
P o  o d p ra w io n e m  so lehnem  nabo żeńs tw ie  w  
C erkw i Sem inarsk ie j ,  a razem  paraf ialnej,  k tó ra  
w  tym że  dn iu  obchodzi ro czn icę  pośw ięcenia  
sw ego ,  po odśp iew aniu  h y m n u  św. A m bro żego  
i wzniesieniu n a jgo rę tszy ch  m o d łó w  do  N a j ­
w yższego  o ja k -n a jd łu ż s z e  p anow an ie  N a jja -  
Ś m i e j s z e g o  M o n a r c h y ,  O jca  ludów , JW .  C yw il­
n y  G u b e rn a to r  G u b e rn i i  Lubelskiej z d u c h o ­
w ie ńs tw em  i w ła d z a m i  m iejscow em i, u d a ł  się 
d o  lo k a lu  na  Ins ty tu t  p rzezn aczon ego ,  a p o  o -  
b e j r z e n iu  n aoczne tn  wszystkich szczeg ó łó w  
p rze k o n aw szy  się o d os ta tecz n e m u rząd ze n iu  t e ­
goż, o tw o rz y ł  szko łę  d iaków  p rzez  p o w o ła n ie  
zw ierzch no śc i  Ins ty tu tu  d o  g o r l iw ego  zajęcia 
się obow iązkam i w e d łu g  p rz ep isó w  i d o k ła d a -



nia wszelkiej  usi lności ,  abv  uczniowie  przez, 
uży t eczność  swoję  do s ł u ż b ,  Bożej,  stali si<j 
g o d n y m i  udzi e lonych im prz.cz. Naj jaśnie j sze­
go  Pana  dobrodz i e j s tw .  O b e h ó d  dnia t ego,  
k tó ry  w ser cach mieszkańców o b rz ąd k u  YVscho­
dnio-Ka to l i ck iego d łu g o  pozost anie  w pamięci ,  
z akończony zos t a ł  o świeden i em p -a ł ego mia ­
s t a ,  k tó r e  t r w a ł o  do późnej  nocy.

L oj oyn  23 G r u d . — K r ó l o w a  udziel i ła kilku o -  
f i c e r o m ,  k t ó r z y  się w wyprawie  do Afghanista-  
n u  o d z n a c z y l i ,  [)ozw'olenie noszenia o r d e r u  
D u r a n i ,  k t ó r y m  ich Szach Sudsza ozdobi ł .

Ws k u t ek  działali  na wybrzeżach  syryjskich 
Admiral icya posun ę ł a  o j e d e n  s topien  wyżej  
wszystkich ko mmendan tów  i po ruczników na 
flocie oraz. 41 starszych chorążych .  Patenta  
tvcb,  którzy w zdobyciu  St. Jean dAere  udzi a ł  
mieli są da towa ne  dn i em wprzód ,  dla z ac ho ­
wania im s tarszeństwa w służbie .

Wczo ra j s zy  O b s e r v e r  zawiera na s t ępuj ą ­
cy  a r t y k u ł o  wschodnie j  sprawie,  który zdaje  się 
nosie  na sobi e  cha r ak t e r  u r zędow osc i :  »Prz(ed 
kilką dniami niektóre  dzienniki  r o zg ł o s i ł y ,  iż 
P o r t a  urocz.vscie pos t anowi ła ,  nie od w o ła ć  d e ­
k re tu  wzg lędem usunięcia Mehmeda  Alego. 
L e c z  zdaje  się, źe o m y ł k a  ta Ko r r e sp on dc u t a  
Gaze ty  C h r  o n i c  I e w Stambule ,  pochodzi  z. 
p o w o d u  odwołani a  z Syryi  Izzcta Mehmeda  
Baszy,  począ tkowo  nielylko Syryj skim lecz 
dotychczasowym Egipskim rządcą  m ia n ow an e ­
g o . — S u n  i T i m e s  głoszą,  ze Lo rd  P on so n -  
b r  o d e b r a ł  od  L o rd a  Pa lmer s tona  rozkaz  u-  
życia c a ł e go  swo jego  u Su ł t ana  w p ł yw u ,  aby 
Uzyskać odwo łan i e  f i rmanu  wzgl ędem usunięcia 
Mehmeda -Alego .  Rozkaz  ten,  w e d ł u g  w iado ­
mości  z Kons t an tynopo la  pod  d. 28 Listop. ,  by ł  
udzielony Dywanowi  i t ego s amego  dnia w ie ­
dziano w Kons t an tyn opo lu  o mąjącem nastąpić 
odw o ła n iu  f i rmanu.  Jak s ł ychać ,  akt. ten j es t  już 
z r ed ag ow an y m i wkró tce  o g ło s zo ny m  będzie.

W ód łu g d z i e n n ik a  O  b s e r r e r  po t r zeba  tak­
że przyjacielskiej  us ług i  bez s t ronnego  m oc a r ­
stwa np.  Anglii, aby  sp ó r  międy Hiszpanią i 
Por tuga l i ę ,  o  żeglugę na r zece  Du e ro ,  w d o ­
b ry  ‘ukończyć sposób.

Stan t eraźniej szy angielskiej  flottv na m o -  
rzu ś ródzi emuem,  do wodzone j  przez  A d m i r a ­
ł a  S topford,  Kon t r -Admi ra ł a  Sir  J. O m m an eg ;  
Kon t r -Ad ini ra ł a  Sir  J. Louis  i K o m in m lo r i  Su- 
K. Napier ,  jest :  17 okrę tów l iniowych o i 4(54 
dzia ł ach,  5 f r e g a t o  15 4  dz i a ł ach . 3 k o r w e t v 
o 6 0  działach,  4  wo jenne  szalupy o 66  działach,  
2 brygi  o 2 0  dz i a ł ach i 13 pa ro s t a t ków .—1 
Stan flotty w zatokach angiel skich jest :  7 " k r ę ­
tów l iniowych o 6 7 2  działach,  4  f regaty o 151 
działach,  3 szalupy o 4 8  działach,  4  wo jen ne  
p a ro w e  okrę ty;  4-— 8 mniejsze parostatki .

Odwieziona  do d o m u  ob ł ąk any c h  w Bedlatw, 
mn iemana  Hrabina  Resterli tz,  p r z yby ł a ,  jak się 
później  dowiedziano,  jes zcze  w "Lutym do Lon«- 
d \ n u .  z kilką ekwipażami ,  s ek r e t a r zem i I r an -  
cuzką p o k o jo w ą ,  gdzie  p r z ebywa ła  az do  cza­
su od jazdu d w o ru  do  Windso r .  Ud a ł a  się 
za nim i na j ę ł a  piękne mieszkanie  za 50  f u n ­
tów.  Część j e d ną  mebl i  p rzywioz ł a  z F r a u -  
cyi,  d ru g ą  kup i ł a  w Londyn ie .  Ma lat 3S, 
c zarne  w łosy  i oezv,  i zdaje  się, źe dawnie j  
mus ia ł a  być  ba rdz o  ł adną.  Była nap rzód  z a ­
ślubioną ang ie lsk i emu  Kapi tanowi  Pit t  Rose ,  i 
ży ła  z nim od 12 do 15 lat w K a n t e rbu ry ,  
gdzie s t a ł  pu łk  j ego .  Z  małżeńs twa  tego  ż y ­
j e  syn,  który  ma być Po rucznik iem w w o j s ku  
niemieekietn;  j e s t  on j ed vn em  je j  dziec ięciem.  
Drug im  związkiem,  w e d ł u g  zeznania,  by ł a  p o ­
łączona  z a u s t r i a c k i m  Pu łkown ik i em,  k t ó r e ­
go odd aw na  opuści ła .  Jes t  ona  rodowi t ą  nietn-  
ką.— Zaraz  po  j e j  do  Anglii p r z ybyc iu ,  o b i e ­
ga ł a  wieść po  dziennikach,  źe Anglik jaki ś .przez  
sąd polievi w Boulogne,  skazanym zost ał  na 13 
miesięczne więzienie za to, ze fa ł szywie  mianu jąc 
się L p rd em Pa ge t , u mi a ł  dos t ać  pieniędzy od  h r a ­
biny  Rester l i tz ,  która d. 10 lu t ego prze j eżdżając-  
do  Anglii ,  w ce lu  odwi  dzenia  Księcia Alberta,  
z a t r zyma ła  się w Gtlais,  j tam p r z y  wizowanit* 
pa s zpo r tów  t rudności  doz naw a ła .  Hrab ina  wi­
działa się tern doni es i en i em,  zmuszoną n a ­
pisać d rugi  list do j e d n e g o  z dz ienników p o ­
r annych ,  w k tó r ym zapy tywa ła ,  zkąd p o c h o ­
dzi wiadomość,  źe p r z y b y ł a  do Londymu w ce ­
lu  odwiedzen ia  Ks ięc iu  Alberta,  a donosząc ,  że 
w iadomość  ta j es t  fałszy wą wieść o Anglika



potwierdziła.  Chociaż wtedy biegała pogłoska 
ze hrabinę zna Książę, później atoli okazało 
się.iz ona dopiero przed 4  miesiącami,gd* wra­
cał  z odwiedzin kollegium w Eton do zamku 
Windsor,  pier wszy go raz widziała. W  pier­
wszych chwilach poby tu  swojego w Windsor,  
żyła bardzo samotnie. — Dopiero dnia 15 Paź­
dziernika do Londynu wrócic zamierzyła.  
Na ostatniej stacyi kazała zapr /ądz cztery ko­
nie do swojego pojazdu,  a wsiadłszy, rzekła 
cło posty liona, aby się udał  do pałacu Buckin­
gham, gdzie żądała od odźwiernego,  aby jej  
pokazał  pokoje Królowej;  gdy jej  to od m ó ­
wiono,  spytała,  do kogo należy to zabudowa­
n i *  na wiadomość,  że to by ło  mieszkanie Kró­
lowej, zawołała;  „T o  niepodobna,  aby tak zle 
wyglądające miejsce mpgło byc pobytem 
Królowej . .  Potem zajęła mieszkanie w hotelu 
Gordon,  które j ednak właściciel w kilka dni 
dla szczególnego postępowania wymówił  jej.  
Nie mogąc zaspokoić naleźytości,  postanowiła 
sprzedać wszystkie swoje sprzęty,  d ł ug  s p ł a ­
cie i na ląd s t a ł y  wrócic.  Kilka dni leżała w 
łóżku,  bez pożywienia, n ikogodo  siebie nie d o ­
puszczając; potem nagle i w zaniedbanym s t ro ­
j u  pieszo wyszła z mieszkania, a długi  czas nic 
o niej nie słyszano, ci o póki znowu nie zjawi­
ł a  się w Ilis.chmont; i tam wszystkich oczy na 
siebie z w róc.ła przez pornięszanie i dziwny spo­
sób wyrażania sic. Jednego poranku udała się 
ona dr* ki olewskiego pałacu w Hampton,  gdzie 
pracujący m ludziom, mianując się żoną Księ­
cia Alberta, robo tę  zawiesie kazała. Wkrótce 
ot rzymała z Niemiec weksel,  którym spłaciła 
długi.  5 Listopada wróciła znowu do Windsor,  
gdzie zaraz oskarżyła pokojówkę o kradzież, 
kilku klejnotów, czego j ednak dowieść przed 
sądem nie mogła,  a oskarżoną na wolność p u ­
szczono.

W i e d e ń  21 g r u d n ia .-  Ostre zimna, p rze ­
szło tydzień trwające,  już się ułagodziły;  jednak 
jeszcze ciągle taje; drogi w wielu miejscach są 
nieprzystępne.  Śniegi spadły niezmierne.

1 r y e s t  17 gru d n ia .— Przybyła tu sztafe­
ta  z doniesieniem, że J. K. Wysokość, Następca 
t ronu bawarskiego,  dla zbyt trudnej drogi za­

niechał  podróży do Tryesfn,  i pozos ta ł  w Udf- 
ne.  Kommunikacya jest jeszcze przecięta; a* 
do tej chwili (o 5 godz wieczór) jeszcze nie- 
przy była pocztu z Włoch,  a z tego powodu nie 
mamy wiadomości z F r a n c y f i  Wschodnich 
Niemiec.  Listy i ga/.ety z .Wiednia,  które tu 
powinny były przyjść wczoraj  p rzed p o ł u ­
dniem, dziś przy wiezione zostały przez p o ­
słańców z Lav bach; wq/ v bowiem pocztowe 
na kolej oatnafic nie mogły.  Śnieg padał  tu 
wczorajszej nocy tak nadzwyczajny,  iż zdawa­
ł o  nam się mieszkać w zatokach p ó ł n o c n y m  
morza.

P i r y ż 23 grudnia. Dzisiaj izba dępi t-  
towanyc i zajmowała się w biurach swoich 
projektein do prawa o nadzwyczajnym kredy­
cie na r. 1 8 4 L Dzienniki tutejsze nas tępu­
jącej  o tein udzielają wiadomości ;

W  pierwszem biurze P. M u i  e t  de Bord 
wniósł,  aby wszystkie ar tykuły budżetu zosta­
ły  zredukowane,  z wyłączeniem tych, które 
się żeglugi parowej  tyczą; ta bowiem gałęź 
służby publicznej wymaga rozwinięcia. Pan 
ł  o t i l d  popierał  projekt  i dowodził ,  źe stan 
obecny, Francy i niewymaga większych uzbro ­
jeń.  Pan D e s 1 o u g r a  i s mówił  za powię­
kszeniem f lot ty, lecz żądał  zmniejszenia kre­
dytu na budowle publiczne.  Pan F o u l  d zo­
stał  m anowany Kommissarzem.

W drtigiem biurze, naradzano się głównie 
nad kredytem dla Algieru. Pan D u  f a n  r e  
mówił ,  iz teraz, mniej niz kiedykolwiek mo­
żna potm siec o zrzeczeniu się posiadłości fran- 
ciukich w Afryce, to bowiem jeszcze bardziej 
os ł abi łoby  Franeyę w oczach Europy.  Pan  
asob L e  f  e h r r e  mówi ł  za uzbrojeniem j 

.zatrzymaniem Algieru, lecz w mierze ograni­
czonej .  J ene ra ł  Bugeaud by ł  także tego zda­
nia. Pana D u  f a u r e  mianowano Kosntnisa- 
rzem.

W trzeciem biurze,  po krótko t rwających 
rozpraw ach, Pan L a m a r t i n e  obrany  zo­
sta ł Kommissarzem.

W czwartem i piątem biurze, również roz­
prawy by ły  nieinteressujące, a wybór padł  na 
panów II i g n o n  i B e  8 l i t r t .



W  szóstem b u r z e ,  żywo roztrząsano k w e-  
styą uzbrojenia", w  wyborze d ługo  sit* chwia- 
no. Panowie J o u f f h o v  i d e  Moi na v [>o 
trzeciem głosoWasiu, równą liczbę kresek otrzy­
mali, a pierwszy, jako starszy wiekiem, k o u i -  
niissarzem obrany  został.

W siódmem biurze, g łównym celem rozpraw 
była  osada francuzka w Afryce; Pan de C a  r  u e 
Hiianowanv zoslał KoHimissarzem.

W osmem biurze mówił Pan de 1 r a c y  o 
po trzeb ie  zmniejszenia stanu armii, Pan G u i l -  
h e m żądał powiększenia flottv, będącej w 
Czasie pokoju  zbyt ważną, w czasie zas wojnv 
nieodbicie potrzebną. Od niej, ntówił on. za­
leży powodzenie handlu i po większej częsta 
m ora lny  wpływ państwa. Pan J a n v i e r u trzy­
mywał, że uzbrojenia są bardzo dla stanu fi­
nansów egó Francvi zgubnemi, i ze ma na­
dzieję, iż rząd po łoży  im koniec, skoro  tylko 
okoliczności dozwolą. Pan G u i l b e m  mia­
nowany został Komtnissarzem.

W  dziewiątem biurze m ów ił Pan P a s s y ,  
iż odosobnienia Francy i za nieszczęście niepo- 
czytuje; ale tern bardziej nienalczy odmawiać 
żądanych przez rząd k r e d y t ó w ,  gdyż przeko­
nany jest, że rząd chwyci sam pierwszą zaszczy­
tną i pewną zręczność, aby ich zaprzestać. Do­
d a ł  iż mniema, że nie będzie po trzeby  zacią­
gania nowej pożyczki. Pan L a r a  b i t  oświad­
czył, iż w ostatnim punkcie zgadza się z Pa­
nem P a s s y ,  lecz nie śmiał tak spokojnie o 
odosobnieniu  Francyi mówić. Pan P a s s y  
został ob rany  Komtnissarzem.

Cztery nowe pułki jazdy, jeden  strzelców 
a 3 huzarów, są już zupełnie uorganizowane 
co do  koni i ludzi; nie dostarczono jeszcze 
przedmiotów ubiorczyeh. Liczba pu łków  kon- 
nostrzeleckich wynosić będzie 13, huzarów 
zaś 9.

C d v  Metz i S trassburg  uważane są jako  
miejsca, w których liberalizm w całe j swej 
sile najwięcej liczy stronników, dzienniki nti- 
nisteryalne, z największą radością zwracają uw a­
gę na to, iż przy obecnym  w obu tych miastach 
w yb»rze deputowanych, większością g łosów

obra m  ini > ostali minisfi T '  alni, Pan Maisonne.tire 
i J e n era ł  Paiihans. .

Znowu jednego  z przeszłych wieczorów 
polieya odkry ła  dom gry. gdzie 103 osób przy 
grze hazardów ncj znaleziono T rzym ający  bank 
został a resztow any, innych mieszkania tylko 
zanotowano.

Minister wojnv zgromadził wczoraj u siebie 
wszystkich cywilnych oficerów, którzy za mi­
nisterstwa P. Janbert,  przewodniczeniem p e ­
wnej części prac, ko ło  uzbrojenia Paryża, za­
trudniali się; i polecił im prace te kontynuować. 
W e d łu g  K u r y  e r a  f r a n c u z  k i e g o  wielu 
z nich miało się ooierać temu rozkazowi.

C o u i r i e r  d e  L v o n następnie opisuje 
niesłychany zamach, jaki miał miejsce w Ly­
onie; .W c z o ra j  wieczorem Pan Vincent Mil­
lion, kupiec 'i adjunkt Mdła w Guillotierc, o d e ­
brawszy syna syvojego ze szkoły, povvracał do 
domu. Za przybyciem na bu lu a re k  Rodanu, 
dwóch ludzi zastąpiło mu drogę, a jeden  z. nich 
zawołał; »Aha, o to je s t  nasz bankru t-  Pan 
Million zapewniał,  że się omylili i wymienił 
swoje nazwisko, lecz. ci znowu krzyknęli; -Nie, 
nie, nie prawda; jesteś tym, k tórego chcemy i 
d ług  nam zapłacisz.- Syna jego odepchnię to, 
on zas sam o d e b ra ł  lak silny raz, iż u p ad ł  
na ziemię, a trzej bandyci żywo, mimo k rzy ­
ków i oporu, wnieśli go  ̂do łodzi, która od 
szesciu dni przv brzegu stała i oddalili się szyb ­
ko, robiąc wiosłami, na ttół rZeki.

Śniegi tamują przybycie poczt z południa 
i połnocy Francyi.

M a d r y t  l-ł g ra d n ia . - ^G a ze la  dw orska u -  
dziela tłóinaęzenie firmami Sułtana, na mocy 
którego między Hiszpanią a wysoką Portą za ­
warty został traktat handlowy. Mianuje tam 
Sułtan  Króioyvę najczcigodniejszą rv Religii Je ­
zusa, najjaśniejszą yv wierze Messyasza, m onar-  
chiuią najwyższą i najmożniejszą Króloyvą Hi­
szpanii, najdroższą i najszczerszą je g o  przyja­
ciółką. T raktak  ten zastrzega Hiszpanii te same 
prawa i przywileje, co i poddanym innych m o ­
carstw.


